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Przy nowotwor2ącym się

Okręgowym Urzędzie Ziemskim 
w Radomiu

wakują posady geometrów rządowych w kategorji odpowiadającej geome­
trom I i II klasy przy dawnych komisjach włościańskich. Oferty z życio­
rysem i odpisami świadectw zgłaszać: Radom, ul. Lubelska 59, I-sze piętro.

4241—1

zawiadamia niniejszym pp. konsumentów energji elektrycznej, że z powo­
du wyczerpania zapasów opału płynnego i opóźnienia w dostawie tegoż 
przez rafinerje, wskutek ostatniego bezrobocia w obrębie Dyrekcji Kole­
jowej Krakowskiej, produkcja energji elektrycznej zostaje, poczynając od 
dnia dzisiejszego, znacznie ograniczona. W związku z powyższem poczy­
nając od dnia dzisiejszego, aż do odwołania, energja dostarczana będzie 
wyłącznie tylko do napędu młynów i motorów studziennych w godzinach 
od 7 rano do godz. 6 wieczorem, do oświetlenia zaś od godz. 6 wieczo­
rem do godz. 11 w nocy. Konsumenci energji proszeni są o zaprowadze­
nie jaknajdalej idącej oszczędności w zużyciu prądu elektrycznego i sto­
sowanie się do powyższych godzin, w przeciwnym bowiem razia Zarząd 
Elektrowni zmuszony byłby w godzinach wieczorowych całkowicie wyłą­
czać poszczególne dzielnice, zwłaszcza na peryferji miasta.
Radom, d. 15 marca 1920 r. 4250-1 Dyr. Inż. Fr. Bilek.

OSTATNIE WIADOMOŚCI.

TEŁECŁWAMW
z dnia 15 marca.

Front litewsko -białoruski.
Bolszewicy ponownie ostrzeliwali 

ogniem artylerji pociągów pancer­
nych nasze pozycje koło stacji 
Obensk, prowadząc równocześnie 
energiczną akcję wywiadowczą w 
rejonie Lubaru i stacji Sieniawy. 
W odpowiedzi na ataki bolszewic­
kie w rejonie Latyczewa odziały 
nasze dokonały wypadu na przed­
polu swoich pozycji, gdzie rozbiły 
trzy bataljony bolszewickie, zdoby­
wając 4 działa, 7 karabinów ma­
szynowych, biorąc znaczną ilość 
jeńcÓM. Po dokonaniu operacji od­
działy powróciły na swe stanowi­
ska.

Przewrót w Niemczech.
NAUEN, (PAT). Nowy rząd berliński 

wydał proklamację ogłaszającą, że oba­
lenie dawnego rządu nie jest czynem 
reakcyjnym, lecz akoją patrjotów, zmie­
rzającą do przywrócenia porządku pra­
wnego i rządów sprawiedliwych. Obec­
ny rząd będzie troszczył się o zachowa­
nie pokoju wewnętrznego i zewnętrzne­
go, nie powróci do błędów rządu obalone-

Pod adresem drobnych 
kapitalistów.

Drobni kapitaliści lokują swobodne 
fundusze w papierach publicznych—naj­
częściej w listach zastawnych, rzadko 
w akcyach, ponieważ przedstawiają one 
większe ryzyko w porównaniu z listami 
zastawnymi, Jednemu z Rotszyldów przy­
pisują słowa: „Kto ma obligacje ten 
dobrze śpi, lecz kiepsko jada; kto ma 
akcye, ten dobrze jada, lecz kiepsko 
śpi“. 

go, który doprowadził Niemcy do czę­
ściowej ruiny gospodarczej i moralnej.

W Moguncji i nad Renem szerzy się 
wrzenie przeciw rewolucji berlińskiej.

Dawny rząd niemiecki rozesłał rzą­
dom obcym depesze, nazywające zamach 
przedsięwzięciem awanturniczym. Rząd 
dawny przeniósł się do Drezna, by uni­
knąć rozlewu krwi.

BERLIN, (PAT). Wczoraj dzień prze­
szedł spokojnie. Strajk generalny nie 
powiódł się. Generał Liittwitz konferu­
je z politykami, celem utworzenia no­
wego rządu. Konwent senjorów pruskie­
go zgromadzenia narodowego protestuje 
przeciw zamachowi w Berlinie. Z Mo- 
nachjum donoszą, że rządy bawarski, 
wirtemberski i badeński protestują prze­
ciw zamachowi staną.

PARYŻ, (PAT). Prasa francuska oś­
wiadcza że obowiązkiem sprzymierzeń­
ców jest baczenie nad wykonaniem trak­
tatu i rozbrojenie Niemiec.

Wojska kontrrewolucyjne zajęły w 
Berlinie najważniejsze gmachy publiczne.

Donoszą, że wszystkie rządy krajowe 
zobowiązały się stać przy dawnym rzą­
dzie Rzeszy.

PARYŻ, (PAT). Foch wyjeżdża do 
Moguncji. W związku z zamachem w Ber­
linie sprzymieńcy przedsięwzięli zarzą­
dzenia konieczne.

Pragnąłbym niniejszem zwrócić uwagę 
tych kapitalistów, że, nabywając papie­
ry publiczne, winni zachować pewne 
środki ostrożności, których zazwyczaj 
ani oni, ani banki, które im papiery te 
sprzedają, nie zachowują.

Chodzi mianowicie o to, że banki czy 
kantory bankierskie, wydając rachunki, 
z rzadkimi wyjątkami, zaniedbywały 
pomieszczać numer, a ewentualnie i se- 
ryę sprzedanego papieru, a klienci o to 
nie upominali sią. Tymczasem znaczenie 
tej wzmianki może być bardzo wielkie. 
Numer dla papieru jest tern, czem pasz­
port dla konia. Dopiero wówczas mam w 

ręku dowód, że papier jakiś nabyłem w 
danym banku i bank może mi za skut­
ki odpowiadać, jeśli dowód od niego po­
chodzący zaopatrzony jest w numer, 
a, jak trzeba i seryę.

Jeśli komuś sprzedane list zastawny 
lub akcyę„8kradzioną lub zgubioną a na­
bywca nie ma dokumentu wraz z uume 
rem i seryą, to pozbawiony jest możno­
ści dowieść, że nabył go od banku — 
i w razie odebrania przez tego, któremu 
papier skradzionym został lub który go 
zgubił, nie ma możności żądać odszko­
dowania, a nawet może być posądzonym 
że działał w złej wierze.

Znaczenie tej formalności, której zre 
sztą nigdy lekceważyć nie należało, uwy­
datniło się jeszcze więcej wobec wypad­
ków wojennych. Wiele osób i instytu- 
cyj miało złożone w Banku Państwa 
i w filiach banków rosyjskich prywat­
nych papiery wartościowe czy to w de- 
pozycio, czy też na rachunku „on call“. 
Papiery te zostały wywiezione do Rosyi. 
Wydana została u nas|specjalua UBtawasej­
mowa z d. 26 lipca 1919 r , mająca na 
celu zabezpieczenie interesów osób, któ­
re utraciły papiery na okaziciela, a mię- 
ezy innemi ustawa ta ułatwia również 
odzyskiwanie duplikatów utraconych pa­
pierów na okaziciela, znajdujących się 
w Rosyi. Otóż i tutaj wymaganem jest 
podanie numerów i seryj.

Co będzie z tytułami na okaziciela, 
których numery nie zostały odnotowa­
ne—dotychczas niewiadomo. Prawdopo­
dobnie będą wraz z innemi pretensja­
mi przedmiotem pertraktacyj międzyna 
rodowych.

Nie chciałbym zaprzątać umysłów Sz. 
czytelników bagażem prawnym. Zwrócę 
tylko uwagę osób zainteresowanych, że 
kodeks cywilny, u nas obowiązujący, do­
puszcza w ciągu trzech lat rewindyka- 
cyę, to jest odzyskanie przez właśoiciela 
z rąk posiadacza utraconych przez kra­
dzież lub zgubę papierów. Jeśli zaś ku­
pione one zostały u bankiera, to wła­
ściciel, pragnący korzystać z rewindyka- 
cyi, zmuszony jest zwrócić posiadaczo­
wi, będącemu w dobrej wierze, cenę, 
jaką ten ostatni był zapłacił. Posiada­
czowi przysługuje również prawo poszu­
kiwać straty na bankierze. Widoczną 
więc staje się dia każdego ważność do 
wodu, wskazującego numer i seryę.

Wprawdzie istnieją dwa bardzo ważne 
wyroki Ogólnego Zebrania kasacyjnych 
Departamentów, które dla względów na­
tury ekonomicznej, aby ułatwić cyrku- 
lacyę z rąk do rąk tytułów na okazi­
ciela, traktują je narówni ze znakami 
pieniężnymi, to jest wyjmują z pod dzia­
łania rewindykacyi, o ile nie zostały 
zdobyte drogą przestępną. Ale nie przy­
puszczam — zastrzegam się, że jest to 
moje osobiste zdanie, bo do sądów rzecz 
ta nie dochodziła—aby wyroki te mog­
ły znaleść zastosowanie u nas, ponieważ 
wydane zostały przy interpretaqyi prawa 
obowiązującego w Rosyi.

Dodajmy wreszcie, że instytucye fi­
nansowe nie spelniaią swoich profesjo­
nalnych obowiązków, jeśli, jak, niestety 
tak często się dzieje, nie starają się o 
się o wymienienie numerów i seryj pa­
pierów, które szerokiej publiczności —i to 
przecie nie bez zysku, sprzedają. Wol­
no o wymaganiach prawa nie wiedzieć 
profanom, ale banki winny przestrzegać 
interesów swoich klientów i nie narażać 
ich na niezasłużone, a często i niepowe­
towane straty, Powtarzamy jeszcze raz, 
że nabywca listu zastawnego lub akcyi 
dopiero wówczas uważać może, że tytuł 
jest jego, jeśli posiada na to dowód z 
wymienieniem numeru i seryi.

Żądajcie marek 
plebiscytowych!

Wiadomości polityczne.
W Niemczech nastąpił w nocy z pią­

tku na sobotę przewrót polityczny. W 
Berlinie kontrrewolucjoniści opanowali 
władzę całkowicie. Rząd Rzeszy i rząd 
pruski uciekły nie bronione przez ni • 
kogo i nie próbując nawet stawiać opo­
ru. Prezydent Rzeszy Ebert, uciekł 
również. Ostatnim, typowo socjalistycz­
nym, aktem obalonego bez walai rządu 
było wezwanie robotników do strajku 
powszechnego. Z depesz, które do tej 
chwili otrzymaliśmy, niewiadomo, czy 
wezwanie to, skutek odniosło.

Przewrót nosi charakter monarchi- 
styczny, a nawet—jak się zdaje—Ho- 
henzollernowski. Jest on wynikiem agi­
tacji, prowadzonej od dawna w Niem­
czech przez grupy nacjonalistyczne, na 
co publicyści francuscy i angielscy już 
od kilku miesięcy zwracali uwagę, Przy­
czynili się doń sami socjaliści, którzy 
otworzyli wbrew zobowiązaniom tra­
ktatowym silną armję. Przewrót zorga­
nizowała właśnie armia pod przewodni­
ctwem monarchistów. Kontrrewolucja 
ma na celu restaurację Hohenzollernów 
i przekreślenie traktatu wersalskiego.

Gdyby ruch rozszerzył się na prowin­
cję i objął państwa południowe, Europa 
stanęłaby wobec wypadków niesłychanie 
poważnych. Ruch skierowałby się i 
przeciw Polsce. Fala strajków, jaka się 
przewala po ziemi naszej — daje dużo 
do myślenia. Tylko szybkie i zdecydo­
wane działanie wszystkich państw koali­
cyjnych może stłumić pożar w zarodku.

Informacja, jaką podaliśmy w osta­
tnim numerze naszego pisma, zapowia­
dająca wysiedlenie wszystkich cudzo­
ziemców, którzy zamieszkali w Polsce 
po r. 1915—jest, jak się dowiadujemy, 
mylną. Ministerjum spraw wewnętrznych 
takiego rozporządzenia nie wydało i nie 
zamierza wogóle rozszerzać zakresu 
tych wydaleń poza już dokonane.

„Gazeta Poranna" stawia następujące 
niedykretne pytanie:

„Dochodzą nas wieści, że przybył do 
Warszawy żyd, Kowalski, redaktor ki­
jowskiego „Komunisty polskiego", piszą- 
cy pod pseudonimom „Skarbek*, czło­
nek czerezwycząjki, który chciał zare­
kwirować świątynię katolicką na ko­
szary. *

Czy wiedzą o tern władze wojskowe i 
policyjne i co przedsięwzięto, celem unie­
szkodliwienia tego zbrodniarza".

„Gazeta Warszawska" pisze:
.Organizacja sjonistyczna ostrzega 

tych, co wyjeżdżają do Patestyny, ażeby 
w paszporcie polskim nie pozwolili wpi­
sać słów: „bez prawa powrotu"... Żydzi 
widocznie jeżdżą do Palestyny tylko na— 
spacer. Pocóż więc istnieje i... polity- 
kuje organizacja sjonistów"?

Jak donoszą z Dublina zaburzenia i 
rozruchy spowodowane przez Sinnfeini- 
stów trwają dalej. W ubiegłą środę w 
jasny dzień, bo o godz. 8.30 rano prze­
jeżdżał ulicami miasta, na których roiło 
się od śpieszących się do pracy ludzi, 
wóz pocztowy*, zdążający z poczty do 
zamku w Dublinie. Wóz zatrzymało 
trzech zamaskowanych i zbrojnych ludzi, 
którzy porwali całą korespondencję dla 
zamku,. korespondencję o charakterze 
jaknajbardziej urzędowym, tajnvm i dy­
plomatycznym. Między listami były prze­
syłki dla wicekróla lorda Frencha, dla 
jego sekretarza, dla najwyższych władz 
wojskowych i policyjnych w Irlandji.

Z Waszyngtonu donoszą, że senat ame­
rykański 49 głosami przeciw 28 uchwa- ’ 
lił wniosek stwierdzający, że Stany Zje­
dnoczone zastrzegają sobie prawo po-
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większeńia zbrojeń w razie potrzeby, 
bez aprobaty Ligi Narodów.

Z powodu strąjku górników w depar­
tamentach Północnym i Pas-de-Calais, 
minister robót publicznych wystąpił z 
wnioskiem ograniczenia o ’4 ruchu oso­
bowego na kolejach francuskich. Ruch 
towarowy ograniczony nie będzie.

Radomskie 
Towarzystwo Ogrodnicze.

Drak fachowej opieki nad ogrodni­
ctwem w ziemi Radomskiej daje się już 
od dłuższego czasu odczuwań; brak ten 
należy sobie tłomaczyć słabym zaintere­
sowaniem członków T-wa Ogrodniczego 
oraz do pewnego stopnia brakiem incja- 
tywy w łonie samego T-wa.

Obecnie jednakże miejscowe Towa- 
warzystwo Ogrodnicze chcąc spełnić 
zadania, dla których zostało powołane 
pragnie rozpocząć żywotną działalność 
i otoczyć opieką fachową ogrodnictwo 
na objętym terenie. Chcąc pracę tę po­
prowadzić celowo, T wo Ogrodnicze na­
wiązało ścisły kontakt z miejscowym 
T wem Rolniczem i Związkiem Kółek 
rolniczych i powołało do nowowybranego 
zarządu przedstawicieli wymienionych 
instytucji. W ten sprsób T wo skorzy­
sta z wpływów jakie posiadają te insty­
tucje u władz rządowych i w sejmiku.

Ministerstwo rolnictwa już dziś pewne 
subwencje na rzecz T-wa daje, czego 
dowodem przyznane na 1920 r. 18,000 
z których część już wypłaconą T-wo 
przeznacza na wynagrodzenie dla instru­
ktora ogrodniczego, o którego T-wo w 
danej chwili się stara. Nie można wąt­
pić również, aby Sejmik radomski nie 
przyszedł w przyszłości z pomocą finan­
sową na ten cel.

Kończąc te kilka uwag o radomskim 
T-wie Ogrodniczem i jego zamiarach 
nadmienię, że T-wo jak każda instytu­
cja społeczna, wtedy dopiero sprosta 
swemu zadaniu, gdy będzie miało szero­
kie masy członków przedewszystkiem 
fachowców, następnie miłośników czy 
sympatyków, członków zainteresowanych 
i chętnych do czynnego udziału w pra­
cach; a przeglądając spis członków za­
uważyłem, że dziewięć dziesiątych to 
ostatnia kategorja, jedna dziesiąta zale­
dwie przypada na fachowców.

Rzecz to niezrozumiała i chciałbym 
tymi kilkoma słowami zachęcić p.p fa­
chowców do zapisania się na członków 
T-wa Ogrodniczego i przybycia na ogól­
ne zebranie odbyć się mające dla omó­
wienia projektowanych prac oraz doko­
nania wyboru prezesa T-wa Ogrodnicze­
go dn. 18 |jb. m. o godz. 2 po poł. w 
lokalu własnym Plac 3-go Maja .Ni 1.

Jestem przekonany że stawią się wszy­
scy, którym sprawy te na sercu leżą.

T. Stegman.

~ Zawiadomienie. Zarząd Gimnazjum 
filologicznego Żeńskiego zawiadamia, że 
sprzedane omyłkowo programy niekom 
pletne i bez korekty mogą być zamie­
niane w kancelarji Gimnazjum do dnia 
20 marca. 4249-1

= Znaleziona książeczka do nabo 
żeństwa na ul. Wysokiej jest do ode­
brania za udowodnieniem w admiuistra 
cji „Głosu".
potneboe zdolne prasowaczki zaraz pralnia 
1 „HELENX" Plac 3-go Maja 5. 4237—6

OGŁOSZENIE.
Związku Specjalnego Szpitalnictwa ogłasza konkurs na posadę facho 

wego Dyrektora Biura Związku.
Pensja miesięczna 2000 Mk. 500/® dodatku drożyźuianego.
Warunki przyjęcia: 1) Znajomość gospodarki1 szpitalnej, buchalte- 

rji. i biurowości i oraz buchaltera z pensją mk. 2.400.
Reflektanci zechcą składać oferty w Biurze Związku Specjalnego 

(gmach Starostwa pokój M 7) w ciągu 2-ch tygodni od daty niniejszego 
ogłoszenia.

Przewodniczący Komitetu Gniewosz.
Radom, dnia 13/11 1920. 4243 — l

Inżynier—polak
z rodziną poszukuje dwa (lub 1 ewent. większy) umeblowane pokoje. 
Może wynająć 2-3 pokojowe umeblowane mieszkaniu z kuchnią. Oferty 
sprasza się składać w Adm. „Głosu Radomskiego*' dla „Inżeniera K.S.“.

4239-4

Redaktor: Wojciech Bioga-

KRONIKA.
fishU.larxjfc. KlemeDsa. >
Jutro: Abrahama Pust., Enfroz. P.
Wsibćd «l-iM o pSróis 6.15. Z-e ó ’ o 

go4r.iuin 5.57.
Radom, 15 marca.

Z rnJaata I okolicy.
— Stan wyjątkowy. W mieście Ra­

domiu i w powiecie Radomskim ma być 
wprowadzony od środy, 17 bm. stan

= 0 znaczki plebiscytowa. Zwracają 
się do nas z zapytaniem, dlaczego w 
kasach kolejowych niema znaczków ple­
biscytowych. Kasjerzy w braku drobnych 
często nie wydają kilkadziesiąt fenigów, 
a pasażerom nie zależy na odebraniu 
tak znikomej reszty. Natomiast każdy z 
nich byłby zadowolony, otrzymując zna­
czek plebiscytowy.

= Komitet, urządzający wieczorek 
taneczny d. 14 lutego rb., rozdzielił 
czysty zysk z tej zabawy w sumie 365 
mk. w ten sposób, że 165 mk. ofiarował 
osobie wstydzącej się żebrać i 200 mk. 
na święcone dla żołnierza.

— Podziękowanie. Na Schronisko dla 
dzieci bezdomnych (Lubelska 89) wyjęto 
z puszek, znajdujących się w Starostwie 
następujące sumy: 1) z wydziału poli­
cyjnego kor. 225 hal. 60, mar. 18 f. 50. 
2) z wydziału aprowizacyjnego 1 kor. 
40 bal, 3 mk. 60 fen. 3) z inspektoratu 
skarbowego wydziału akcyzowego 1306 
kor. 40 hal., 222 mk 60 fen., 37 rs. 
9 kop. 4) z inspektoratu skarbowego 
ula podatków bezpośrednich 120 korou 
90 hal., 57 mk. 60 fen. i 1 rb. 5) z 
rzeźni miejskiej kor. 5.

Zarząd Schroniska składa najserde­
czniejsze podziękowanie wszystkim pa­
nom za łaskawe pośrednictwo w zbiera­
niu ofiar na rzecz biednych dzieci.

== W sprawie strajku czeladników 
piekarskich. Już w środę, 9 bm. wie­
czorem stanęli robotnicy piekarscy do 
pracy, lecz z powodu braku mąki Chle­
ba we czwartek nie było. Mąki jeszcze 
dotąd niema.

Do porozumieuia doszło na zasadzie 
następującej umowy.

,i) Z dniem 6 marca płaca za wypiek z 
worka mąki określa się w sposób następujący:

a) za worek mąki razowej wagi 171 f.
45 Mk.

b) za worek mąki pytlowej wagi 171 f. — 
50 Mk.

2) Robotnicy otrzymują bezpłatnie po 12 
funtów chleba razowego tygodniowo.

3) Majstrzy piekarscy obowiązują się wy­
płacać do Kas Samopomocy (przy Zw. Zaw. 
Robot, i Robotnic Przemysłu Mącznego i Cu­
kierniczego w Rzeczypospolitej Polskiej.) po 5 
Mk. miesięcznie za każdego czeladnika piekar­
skiego.

4) Robotnicy dnia 9 marca przystępują do 
pracy.

5) Za czas strajku to jeit zaJS i 9 marca 
robotnicy otrzymują po 30 Mk.'.

Jak się dowiadujemy od właścicieli 
piekarń, wydział aprowizacyjny nie chce 
im wydawać mąki. Piekarnie firmowe 
wszystkie są nieczynne, natomiast po- 
kątne piekarnie żydowskie, nie posiada­
jące nuwet^koncesji, wypiekają chleb i 
podnoszą ceny z dnia na dzień. Brudy, 
panujące w tych piekarniach urągają 
najelementarniojszym wymaganiom by- 
gieny. Wypiek żydowski budzi wprost 
wstręt u konsumentów polskich, którzy— 
w braku innego—muszą kupować chleb 
żydowski. Taktyka wydziału apr. jest 
bardzo dziwna. Dlaczego piekarnie nie 
otrzymują mąki, skoro wydział apr. 
codziennie ją wydaje sklepom dzielni 

nania zarządzenia względnie orzeczenia.
5. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie w dniu następującym po dniu 

rozlepienia niniejszego ogłuszenia w mieście Radomiu. 
Radom, dnia 15 marca 1920 r.
4253=1 _______Starosta Caiewosa w. r.

bruk „J. K. Trzebiński*' — Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Radomski11.

cowym w ilości 100 worków. Sprawę na­
leży wyjaśnić
wyjątkowy. Szczegóły polane w ogło­
szeniu (patrz ingeraty).

= Usiłowanie przekupstwa. Onegdaj 
za iresztowano Szmula Ajznuna, zam. 
przy ul Koszarowej 3, który wręczył 
policjantowi Franciszkowi Mrozowi 50 
kor. łapów ii, aby go skłonić do nie na­
pisania na niego raportu o przekrocze­
niu godzin handlu Aresztowanego ode­
słano do sędziego śledczego II go rewiru 
m. Radomia.

= Oparzenie dziecka. Przy ul. Mlecz 
nej 5 w mieszkaniu Estery Małki Akier- 
man, pozostawiony prz’*z nią 7 mio letni 
syn, Abrun, podlał nafty do ognia, od 
którego zapaliła się stojąca Jw pobliżu 
komina kołyska, gdzie spało 6 io mie­
sięczne dziecko pici męskiej. Uległo ono 
poparzeniu i na drugi dzień po opa­
trunku zmarła. Protokuł w tej sprawie 
przesłano do dyspozycji sędziego śled­
czego 2-go zewiru m. Radomia.

ŹS fl’oiwkl i xe świata.
= Z Opoczyńskiego. Pożar w Jani­

kowie. Wieś Janików, w gminie Skrzyń 
sko, nawiedził w niedzielę z. m. o godz: 
11 tej rano pożar. Większość mieszkań­
ców była na nabożeństwie w kościele 
w Skrzyńsku, gdy oznajmiono o pożarze 
w odległym o 3 kilometry Janikowie. 
Pokaźna liczba ludzi podążyła na ratu­
nek, pośpieszyła z 1 sikawką, wiadrami 
i beczkami Skrzyńska Straż Ogniowa 
Ochotnicza. Przy nieznacznym wschod­
nim wietrze sytuaeja nie była b. groŹDa. 
Ogień skutecznie umiejscowiono. Akcję 
ratunkową prowadził Br. Karwat, na 
czelnik wspomnianej Straży. Spłonęło 
70 budynków i dość znaczną ilość zboża 
i słomy. Pożar powstał w stodole gospo­
darza Wijatkowskiego, wzniecony przez 
3 chłopców, którzy chcąc urządzić sobie 
zabawkę, wkładali naboje karabinowe w 
ścianę stodoły i przy pomocy gwoździa 
strzelali z tych ładuuków.

Obowiązkiem rodziców więc jest wię­
kszą opieką otoczyć swa dzieci.

Soltys.
= Patryotyzm ludu Pomorskiego. 

Toruński korespondent „Berliner Tage- 
blattu1* donosi swemu pismu: Przed ban­
kami polskimi w Toruniu rozgrywają 
się Bceny, przechodzące nawet to, co 
się dzieje przed berlińskimi składami 
masła. Przed gmachem dawniejszego 
Banku Rzeszy, w czasie od godz. 8—1, 
gromadzą się niezliczone rzesze: widać 

OGŁOSZENIE.
Na podstawie art. 1 i 2 ustawy z doia 25 lipca 1919 r. w przedmiocie za­

pewnienia bezpieczeństwa Państwa i utrzyminia porządku pi.iblidźuego w czasie 
wojny, ogłoszonej w Dzienni ku Praw z dnia 1 sierpnia 1919 r. .Ni 61, poz. 364 
oraz rozporządzenia Rady Ministtów z dnia 30 stycznia 1920 r., oglowonego 
w Dzienniku Ustaw z duia 1 lutego 1930 r. .Ne 9 poz. 54 niniejszym wprowadzam 
w mieście Radomiu i powiecie Radomskim na okres czasu do dnia 2 maja 1920 r. 
rozporządzenie moje, wydaue w przedmiocie zapewnienia bezpieczeństwa Państwa 
i utrzymania porządku publicznego i ogłoszone w „Monitorze Polskim4 Ąs 12.

Minister Spraw Wewnętrznych: Wojciechowski w. r.

Podając powyższe do powszechnej wiadomości, oz. lajmiim, źa wprowadzenie 
piwyższegi rozporządzenia w życie pociąga za s >bą następujące ograniczenia praw 
obywatelskich:

1. a) pozbawiania wolności na przeciąg czasu nie dłuższy, niż 3 miesiące 
osób, przez swą działalność, czy też przez przygotowanie do takiej działalności 
szkodzących lub zagrażających bezpieczeństwu Pań3twa lub porządkowi publicznemu;

b) konfiskowania i zawieszania wydawnictw i czasopism zagrażających bez­
pieczeństwu Państwa lub porządkowi publicznemu;

c) rewizji i poszukiwań w wypadkach, w których wymaga tego wzgląd na 
bezpieczeństwo Państwa lub porządek publiczny.

2. a) Urządzanie zebrań pod golem niebem, manifestacji ulicznych i pocho­
dów uzależnia się od uprzedniego zezwolenia Starostwa, wobec czego wszelkie 
zgromadzenia pod gołem niebem i ws elkie pachoły uliczne i manifestacje, urzą- 
dzoue bez zezwolenia Starostwa będą rozpraszane przy porno -y siły zbrojnej;

b) wszelkie zebrania w zamkniętych pomieszczeniach są dozwolone pod wa­
runkiem zawiadomienia Starostwa na 48 godzin przed zebraniem o celu, miejscu, 
dniu i godzinie zebrania, na które Starostwo ma prawo wysłania dwóch przedsta­
wicieli celem kontroli przebiegu zebrania.

Stowarzyszenia zarejestrowane w składzie swoich człouków wolne są od obo­
wiązków zgłaszania zebrań w zamkniętych lokalach.

Od ograniczeń powyższych wyłączona jest działalność posłów Sejmowych;
c) restauracje, kawiarń e i t p. zakłady mogą być otwarte najdłużej do go­

dziny 10 ej w Docy.
Przedstawienia w teatrach i kinematografach muszą być ukończone najpó­

źniej o godzinie 10 ej wieczorem.
3 Winni przekroczenia przepisów wymienionych w p. 2 ulegną w drodze 

administracyjnej karze aresztu do trzech miesięcy lub grzywny do 3000 marek.
4. Od zarządzeń i orzeczeń, wydanych prze Starostwo na podstawie powyż­

szego rozporządzenia, wnieść można w ciągu 7 dni ol dnia ogłoszenia względnie 
doręczenia odnośnego zarządzenia lub orzeczenia rakurs przez Starostwo do Woje­
wództwa Kieleckiego, przyczera jedaak wniesienie rekursu nie wstrzymuje wyko-

ręce, trzymające kurczowo ogromne pęki 
banknotów niemieckie1', widać mężczyzn 
i niewiasty niosące ciężkie wory z mo­
netą złotą i srebrną.

„Ile milionów zł .ta i srebra, oraz 
banknotów uiemieckich—pisze ów ko­
respondent—przeszło w tiki sposób w 
tym krótkim czasie panowania polskiego 
w ręce polskie, tego nie można Ocenie 
nawet w przybliżeniu. Widziałem stare 
monety srebrne, błyszczące się jeszcze 
od wybijania, także drogocenne i rzad­
kie rzeczy, jak np. talary jubileuszowe 
i t. p., odstawiane i zmieniane na pie 
niądie polskie A trzeba przytem wie­
dzieć, że banki polskie płacą zaledwie 
50 proc, tego, co płaci niemiecki Bank 
Rzeszy za monety złote i srebrne".

Objaw ten, że lud n»sz oddaje wszyst­
ko złoto i srebro bankom polskim, wy­
daje się Niemcowi-korespondentowi nie 
do pojęcia.

— Tajemnicza zbrodnia. O parę ki­
lometrów od zalesionych okolic Orb w 
północnej Francyi, wykryto nad brze­
giem rzeki niezwykłą zbrodnię. Ot w 
dwu workach znaleziono pokrajane w 
kawałki zwłoki jakiejś łodej kobiety. 
Wory te, zawierające pokrajane członki 
ludzkie, wyrzuciła woda na brzeg, gdy 
wylew rzeki się kończył. Pierwszy wór 
krył głowę i tułów kobiecy, odcięty 
powyżej bioder. W drugim worze znaj­
dował się kadłub. Nogi odcięte od kor. 
pusu, znajdowały się prawdopodobnie 
w trzecim worku, którego mimo poszu­
kiwań dotychczas nie znaleziono.

Pierwsze badania śledcze pozwoliły 
ustalić fakt, że młoda kobieta została 
zamordowana przez uduszenie sznurkiem. 
Ofiara zbrodni, która zdaje się mieć 
około 25 lat, miała ręce pielęgnowane 
i mauicurowane, z czego można wnio­
skować, że należała do kobiet nie pra­
cujących ciężko fizycznie. Przypuszczają, 
że powodem niezwykłej zbrodni była 
chęć zemsty.

= Mozaika narodowościowa na Rusi 
Węgierskiej. Na Run Węgierskiej, przy­
znanej Czechom—wbrew hasłom o pań­
stwach narodowych —traktatem wersal­
skim, mieszka ogółem 572.000 miesz­
kańców, którzy rozkładają się na pięć 
narodowości, a mianowicie: Rusinów jest 
319.000, Węgrów 169.000, Niemców 
62.000, Rumunów. 15.000, Słowaków 
4 000 W Czechach trzeba być koniecz­
nie poliglotą.


